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w soboty i wigilie świąt od godziny 8—14-tej 
W miedzielę i Święta biura są nieczynne. 
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Nio me pomogą żale ı tęsknoty, Są dziś 
w hiujach europejskich tylko dwa fronty. 
oz M 


Zmartwychwstanie 


Rozdzwoniły się dzwony na Twe zmartwychwstanie... 
Głoszą wieść tę radosną światu wzdłuż i wszerz, 
Rozśpiewały się hymnem wichry i otchłanie, 

pochwyciły pieśń cudną serca wiernych rzesz... 


Rozdzwoniły sie dzwony na Twe zmartwychwstanie, 
uderzają w niebiosa w jeden srebrny ton — 

od mórz wielkich, spienionych, po gór śnieżnych granie 
i hen... wzbiły się w górę, pod niebieski tron, 


Katowice, kwie 


Dla rzi 
Zwią: 
bezpłatnie 
homuuistyczny i narodowy. Wszyst- 
ko inne jest skazane ma zagładę. 

= 


ń 1938 


Rak |. 


Zaģrzmíal organ spiżami, zachłysnął się pieśnią 
i wypełnił świątynię pa wierzchołki wież, 
i dźwięk gromki przeleciał ponad nędzy płeśnią 
i obudził drzemiących w wnękach nor i leż, 


I wypełzali z kryjówek, gdzie czekali końca, 

i wywlekli na zewnątrz ropnie swoich ran — 

poraz pierwszy bez bólu spojrzeli w twarz słońca... 
Ha to przecież. tak, dzisiaj., dziś zmartwychwstał Pan, 
Lecz, gdy wyjdzie z kościołów tłum huczny, wesoły 

i umilknie już echo niezliczonych stóp — 

ech... ich przecie nie wezwą na świąteczne stoły... 
Ty się dla nich, o Chryste, znów położysz w grób, 

I powloką się zwolna za nurów występy, 

do swych piwnic i strychów, co dają ím schron, 

į zawieszą w rozpaczy wzrok niemy i tępy 

i znów będą czekali. na koszmarny zgon, 


Q!... lecz wierzę, że przyjdzie inne zmartwychwstanie, 
że przyjść mnsi płomieniem, wszak Bogiem jest Bóg. 
że na wichrach i gromach złoty anioł stanie 

i rozdźwięczy nad światem kryształowy róg. 


Wtedy wstrząsną się skały i zaryczą morza 

i zakipią wulkany bluzgiem wrzących grzyw. 
Błyski... Rozedrą się gromów zygzakiem przestworza 
i wyłonisz sięj z grzmotów świetlany i żyw. 


Hejl — Rozepniesz szeroko przekute ramiona 
ma srebrzystych tęcz lukach różnobarwnych gam 
í przytulisz znękanych do świętego łona 

1 powiedziesz, jak dzieci, do miłości bram. 


Wtedy przyjdzie to wielkie święto Zmariwychwstania 
i obejmie miłośnie bezmiar wszystkich pól — 

wtedy głodnych í bitych w świecie już nie stanie.. 
Anioł ogniem wymaże wyraz: LUDZKI BÓL! 
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Katowice, dnia 15 marca 1938 r 


Ministerstwa Opieki Społecznej w Warszawie 


W 1934 roku renty irwaldów Kasy Pensyjnej brac- 
twa górnitzego „Spólka Bracka* w Tarnowskich Górach 
zostały o 25% obnmizone 


Zarząd Spółki Brackiej obnizkę rent inwalidzkich mo- 
tywowal stale zmniejszającym: się wpływami ze składek 
górmków na fundusz Kasy Pensyjnej 

W toku 1954 w okresie wspomnianej obrżla rent ım- 
walidzkich, ceny artykułów pierwsze] potrzeby były daleko 
niższe aniżeli obecnie 


Od sierprna 1937 roku powszechnie notowaną jest gwał- 
towna zwyżka cen artykułów pierwszej potrzeby a szcze- 
gólnie żywnościowych, która w porównaniu z rokiem 1934 
przekracza 50% Inwalida Spółki Brackie) swoją skromną 
ientę nie przewyższającą 45 złotych miesięcznie wydaje w 
90% a meraz i całkowicie ma artykuły żywnościowe Nad- 
to nieomal kazdy inwalida obarczony jest obowiązkami 
dozywiania bezrobotnych członków rodziny. co stanowi wiel- 
kie obciązenie jego budżetu domowego i nie pozwala mu 
na zaspokojeme najprymitywniejszych potrzeb życiowych 
Wskutek tego inwalidzi Spółka Bracktej i ich rodziny znaj- 
dują się w skrajnej nędzy, która wskutek stałego podraża- 
ma artykułów żywnościowych stale wzrasta 


Inwahda Spółki Brackiej w czasie zatrudnienia w ko- 
pmln: oplaca? wygórowane miesięczne składki do Kasy Fen- 
Syjnej, sięgające niejednokrotnie 50 % obecnie otrzymy- 
wanej renty irrwaldzkiej, Stan ten wywołuje wielkie roz- 
£oryczenie wśrod przeszło 30 000 wwabdów Spółki Brac- 
kiej. 

Szczególnie od paździermka ub roku rozgoryczenie to 
przybiera coraz bardziej na sile, bowiem od tego mniej- 
więcej czasu notowaną jest poprawa koniunktury gospodar- 
czej w Polsce 

W związku z tą poprawą rohotnicy 1 pracownicy wszyst- 
kach gałęz przemysłu nie wvłączajac górnictwa, w którym 
nawet czas pracy skrócono, uzyskali w róznej wysokości 
podwyżki płac, Górnicy na Śląsku uzyskali podwyzkę plac 
w postaci skrócorrego czasu pracy oraz efektowną w wy- 
sokości 8% Nadto w okresie od września 1937 roku stan 
zatrudnienia w kopalniach śląskich zwiększył się o około 
8000 osób. Wskutek tego wzrosla ilość członków Kasy Pen- 
syjnej a zatem 1 wpływy z tytulu składek poważnie się 
zwiększyły 

Popiawa sytuacji Spółki Brackie) a szczególme pod- 
wyzki plac pracowników wszystkich gałęzi przemysłu w 
Polsce oraz podwyzka płac pracowników Spolki Brackiej. 
w wysokości 6% wywołują wśród rencistów Spółki Brac- 
kiej wielkie rozgoryczenie oraz żądanie uczestniczenia rów- 
mez w poprawie koniunktury gospodarczej tembardziej, ze 
obmzka rent imwaldzkich z 1934 roku mala być tyłko przej- 
Ściową jako ofiara na rzecz kryzysu. Skoro obecnie uzywa- 
jąc słów pana wicepremiera Kwiatkowskiego „dźwignęlic- 
my Się z dna kiyzysu* słusznym jest ządanie inwalidów 
Spółki Brackiej wyrównania ich rent do poziomu z ro- 
ku 1934 


Żądanie to poparte poprawą koniunktury gospodarczej 


kraju, która pociągnęła za sobą wzrost cen artykułów per- 
wsze] potrzeby, w zadnym stopniu nie zdoła jeszcze usu- 
nąć niesprawiedliwość w stosunku do inwalidów  górni- 
czych, którzy na rzecz kryzysu złozyli największą ofiarę w 
postaci 25% obniżki swych głodowych rent z Kasy Pen- 
syinej Spółki Brackiej oraz dodatkowej obnizki rent z Za- 
kładu Ubezpieczeń Społecznych dając tym samym wyraz 
zrozumienia obywatelsjeego 1 wielkiej ofiarności na rzecz 
zachwiane; równowagi gospodarczej 1 finansowej państwa. 

W okresie największego natęzema kryzysu gospodar- 
czego Mimsterstwo Opieki Śpołecznej sprawując nadzór 
nad Spólka Bracką udzielało jej nikłych subwencji. 

Zwiększone obecnie dochody Spółki Brackiej oraz do- 
tychczasowe niskie subwencje M:msterstwa Opieki Spole- 
cznej nie wystarczą w zadnej mierze na zrównoważenie 
budzetu Spółki Brackiej 1 tymsamym nie mogą stanowić 
podstawy do realzacji słusznych żądań iemastów Spółki 
Brackiej 

Wobec tego renciści Spólka Brackiej w sposób katego- 
ryczny domagają się od Ministerstwa Opieki Społecznej, 
które kwaliħñkuje Spółkę Bracką jako instytucję publiczno- 
prawną: 


1 wysolach i stalych subwencji, które umożliwiłyby brac- 
twu górniczemu ..Spółka Bracka" w Tarn. Górach wy- 
rówrania rent inwalidzkich do poziomu z roku 1984, 
t J. podwyzszenie ich o 25%. 

2 zmiany charakteru „Spólki Brackiej" na instytucję 
prywatno-prawną 1 zmuszenie przemysłu górniczego 
droga rozporządzenia do placenia na rzecz Spółki Brac- 
kiej stalej opłaty w wysokośc 50 groszy od każdej wy- 
eksploatowane tony węgła, która umożliwiłaby wyrów= 
name rent inwalidom do poziomu z roku 1934, t, j. pod- 
wyzszenie obecnych rent o 25% 

Przez zmianę charakteru Spółki Brackiej z instytucji 
piawa prywatnego na prawo publiczne dokonaną przez Mi- 
nisterstwo Opieki Społecznej w 1930 r inwalidzi Spółki 
Brackiej utrachh szereg świadczeń ze strony przemysłu 
górniczego w postaci" 

1 bezpłatnego węgla, 

2 opieki nad nieletmmi dziećmi inwalidów, 

3 obowiązku Zatiudniema synów :nwalidów górniczycb 
w kopalniach. 


m 


pieniężnych darów gwiazdkowych i t. p. , 
Wynilca stąd, ze zmiana charakteru Spólki Brackiej 
dotkliwie skrzywdziła weteranów cięzkiej pracy górniczej 
1 pozbawiła ich całkowicie opieki przemyslu górniczego, 
który w dużej mierze łagodzi] przez dziesiątki lat ciężką 
dolę inwalidów górniczych zdanych od 1930 r. wyłacznie 
na łaskę państwa, które w okresie kryzysu gospodarczego 
pogorszyło jeszcze ich łos przez 25% obnizkę rent. 
Wobec powyższego rencisci Spółki Brackiej oraz Wszy- 
sey dotychczas zatrudmeni górnicy domagają się natych- 
miastowego  roztrzygnięcia kwesti charakteru związanej 
z sanacją finansów Spółki Brackiej, umozlwiającej normal- 
ne 1 prawidłowe funkcjonowanie tej starej i zasłużonej wo- 


Nu. 


„PRACA. 


bec górnictwa megdyś samorzadowej a obecnie zetatyza- 
wanej] instytucj' ubezpieczeniowej 


Według ustalone] i powszechnej opinii inwalidów 1 gór- 
ników, rozwiązanie tego problemu zależy wylącznie od zro- 
zumiemia 1 troski o górmków Ministerstwa Opieki Społe- 
cznej 

Mając na uwadze sąsiedztwo Górnego Śląska 2 Rzeszą 
niemiecką, gdzie rząd niemiecki uchwałą z grudnia 1837 r. 
obniża składki górników na rzecz temt Kasy Pensyjney 
Spółki Brackiej a równocześnie dla spełniema jej roh wo- 
bec najważniejszej i podstawowej gałęz przemyslu jaką 
jest górmctwo i górmik, przydziela jej stałe subwencje w 
wysokości 100% wlasnych dochodów ażeby górnikom przez 
to wykazać troskę o ich los — górnicy śląscy brakiem tro- 
sla rządu polskiego o losy Spółki Brackiej zaniepokojeni 
domagają się równorzędnego traktowanie ich oraz Spólki 
Brackiej przez rząd polski. 


Równocześnie pozwala soble zarząd okręgu Śląskiego 


Związku Zawodowego Górników „Praca Polska", repre- 


zentujący interesy inwahdów i górników śląskich przy tym 
zauważyć, ze tego rodzaju instytucje w Anglit, TFtancji, 


%* * * 
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Belgii a nawet Czechosłowacii są należycie traktowane 
przez rządy tych państw 1 stale przez nie suhwencjonowane, 

Górnik śląski, który pod względem wydajności, ofiar- 
nosci 1 poświęcenia w pracy zajmuje w świecie czołową po 
zycię. będąc przytem najgorzej oplacanym, słusznie domaga 
się od Mimsterstwa Opieki Spolecznej należytego potrak- 
towania w państwie polskim 1 uznani jego pracy za pod 
stawową dla dobra gospodarki narodowej 

W przekonaniu, ze Ministerstwo Opieki Spolecznej oraz 
rząd polski nie zlekcewazają sobie roli górnika w życiu prze- 
myslowym państwa + spelnią jego żądamia w zakresio za- 
gwarantowania mu za pełną oliarności i miebezpieczeństwa 
pracę nalezytą opiekę przez zabezpieczeme bytu na starość 
spiawetdliwą, słuszną 1 wystarczającą rentę inwahdzką — 
zywią madzieję, ze delegacja, która złozy mniejszy 
memoriał w  Mamsterstwie Opieki Spolecznej uzyska auto- 
rylatywną 1 pomyślna dla nich odpowiedź 


„Szczęść Boże” 
ZARZĄD OKRĘGU ŚLĄSKIEGO 
ZWIĄZKU ZAWODOWEGO GÓRNIKÓW 
„PRACA POLSKA" 


„Praca Polska“ a inne związki zawodowe 


Podstawowym zadaniem związków zawodo- 
eli jest nhrona interesów ekonomiezmych 1 od- 
ialywanie w kiermmku poprawy polożenia gospo- 
durezego warstw robotniczych. 


Drugim, niemniej ważnym zadaniem związków 
zawodowych jest wychowanie obywatelskie ezton- 
ków, Oczywiście wychowania to każdy ze związ- 
ków różnie pojmuje i różnie swoich ezłonków 
uświadamia. 

W zasadzie związki zawodowe są apolitycz 
no, me znaczy to jednak, ża one nie powinny mieć 
swoieli przedstawicieli w parlamencie 1 w ra- 
dach samorządowych. Przeciwnie, jest to konie- 
czne, ahy narodowe związki robotnicze miały wła- 
sny odpowiednik w parlamencie, w radach samo- 
rządowych. gdzie przedstawiciele ci, którzy wyszli 
z łona związków. hroniliby slusznych postulatów 
świata pracy. (mi bowiem, znając z doświadeze- 
nia los warstwy robotniczej, korzystnie bronić hę 
dą interesów reprezentowanej przez siebie grupy. 

Związki zawodowe muszą brać również czyn- 
ny udział we wszystkich instytucjach ulezpie- 
czeń spolecznych, sądownictwie pracy, i t, p. 


Po odzyskaniu niepodleglości, powstalo w 
Polsce szereg związków, leez organizowanie wh 
odbywało się dość chaotycznie. Zaraz howiem na 
wstępie organizowania związków zawodowych po- 
pelniono kardynalny bląd, gdyż związki falszywie 
pojmowano pod klasowym kątem widzenia. 

Na terenie Rzeczypospolitej istnieją związki 
zawodowe należące do dwu światów: klasowego 
i narodowego.” Wszystkie dotychczas istniejące 
związki, zarówno socjal - komunistyczne, jak » 
chrzešcijańsko - demokratyczne, są calkowicie prze- 
siąknięte klasowością. Ponadto są one wszystkie 
kosmopolityezne, a więc podlegają wplywom róż- 
nych międzynarodówek, które nie są przychylne 
Polsce 1 naszej idei narodowej. Hasła socjal - ko 


murmstyczne są wrogie narodowemu pojęciu puń- 
slwa, zaś związki zawodowe Chrześcijańskiej Do- 
molracji nie mają ściśle opracowanego programu 
robotniczego, Chrześcijańska Demokracja, wysu- 
wając na czolo swych zadań myśli, zawarte w en 


cylkhkarh Kosciola, stara się sugerować spole- 
ezeństwo, że wlaśnie ona ma lylko monapol na 


katohcymn. W praktyce jednak dość daleko odbie- 
ga od tych eneyklik, albo ich wzniosle hasla pa 
ronje. 

Związki zawodowe „Praca Polska sa kato- 
liekie, a odróżmają się od mnych związków tem, 
że skupują w swoirh szeregach jedynie obywa- 
toli myślących narodowo. 

Idea Partan już w swoim zalożeniu ka- 
tegorycznie eliminuje z życia spolecznego klaso- 
wosé, są prawdziwymi propagatorami idei chrze- 
śe jmisłaej wśród warstw robotniczych. 

Już w zaremiu istuienia związków zawodo- 
ech w Polsce, nalożono na nie zupelnie inne obo- 
1 i ciwie one powinny mieć, Takt, że 
związli te były w większość radykalme nastrojo- 
ne, oraz wyrobiona opinia zarówno w społeczeń- 
stwie jak w ówczesnych kolach rządowych, że 
związki zawodowe mogą w każdej chwili prokla- 
mawi k generalny przyczynił się do do- 
morali (wią związkowego przez przekupywa- 
nie związków drogą dawania ich przywórcom 
odpowiehneh stanowisk, To znowu uzalezniia 
związki od czynników kupitalistycznych lub rzą- 
dn, co w konsekwencji paczylo zycie zawodowe, 
addawalo organizacje zawodowe na lep demago- 
gii i odeiągało od właściwej pracy. 

To wszystko bylo powodem rozbicia ideowe- 
go związków zawodowych w Polsce, klóre nie 
spelniły nodzim, jakie u nich pokladuly warstwy 
rohotmie; 

Obok mehezpieczeństw i załamań decoy o- 
taktycznych zarówno w obozie socjal-komunisty- 
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cznym jak į aarześcijańsko - demokratycznym, po- 
gorszył sprawę wzrastający dobrobyt garści przy- 
wódców Jakkolwick dobrobyt — sam przez się 
— nio jest rzeczą zdrożną, w tym wypadkn je- 
dnak odcina psychieznie į uczuciowo warstwy 
robotnicze od ich przywódców oraz zaciera u tych 
przywódców możność bezpośredniego orientowania 
się w potrzebach i warunkach egzysteneji war- 
stwy, którą oni reprezentują. To także w wyso- 
kim stopniu depopularyzuju przywódców związ- 
ków zawodowych i osłabia zaufanie warstw ro- 
botniczych do nich. 


Rezultatem ohecnych metod  soejal-komuni- 
stycznych ı chrześcijańsko - demokratycznych jest 
pragnienie zwycięstwa nad przeciwnikiem, przez 
zniszczenie go, zamiast dążenie do realizacji za 
kreślonych celów, zmierzaj ących do poprawy lo- 
su warstw robotniczych. 


Dzisiejsza struktura społeczna oraz oheeny 
układ sił, wytworzony przez życie w niezupełnie 
normalnych warnnkach, domagają się przebudo- 
wy. 

Nastąpi! wogóle kryzys robotniczego ruchu 
zawodowego, którego nie należy glównie doszuki- 
wać się w kryzysie pospodarczym. 


Wzrost wplywów narodowych na wszystkich 
terenach znalaz! swój oddźwięk wśród warstw ro- 
hotniezych. Rozbicie ideowe dotychczasowych 
związków zawodowych, falszywy pogląd jaki ma- 
ją przywódcy socjal - komunistyczni i chrześci- 
jańsko . demokratyczni na znaczenie tych orga- 
nizncyj — wytworzyły podatny grunt dn tworze- 
nia związków zawodowych, które odpowiadałyby 
ideowym zapatrywaniom większości warstw roho- 
tniezych. 


Zorganizowano więc związki zawodowe „Pra- 
ca Polska“, które nia uznaja żadnej Klasowości, 
rozsadzaiacej spoistość narodową i państwowa. 
„Praca Polska“ zamiast walki klas szerzy ideę 
współpracy warstw nad rozwojem gosnodarczym 
catego kraju. 

„Praca Polska“ odrzmea i zawleza hasla mie- 
dzynarodowej solidarności proletariatu. a w ich 
mieisce pronazuie tworzenie narodowyych zwiaz- 
ków zawodowych zabeznieczaiacech mażność za- 
rohkowania w Polsce: palskiamn rohotnikowi. nol- 
skiemu rzemieślnikowi. urzędnikowi, inżyniero- 
wii £ p. 


Walka miedzy światem klasowym a narodo- 
wym trwa i trwać bedzie, a zwyciestwo tej walki 
przynaść musi idei narodowej. Całkowite jednak 
zwyciostwo w dużei mierze zależy nd zorganizo- 
wanych warstw robotniczych w naszych szere- 
gach, 

„Praca Polska" iako zwiazek zawodowy no- 
stawia sohia za zadanie obrone interesów ekono- 
micznych warstw mracowniezrch. W tvm celu 
„Praca Polska“ zwraca uwage, abv słuszne no- 
trzebv warstw pracowniezveh brłv przestrzegane. 

„Praca Polska“ wychodzi z założenia, że sło- 
wa rodziny pracowniczej musi mieć zanewnione 
minimum zarobku, przy którym rodzina ta mogła- 
hv istnieć w warunkach możliwie kulturalnych. 
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Narodowe związki zawodowe „Praca Polska“ 
uważają. że życie i praca obywatela są najwięk- 
szymi wartościami narodu. A więe wszystko to, 
co sprzyja rozwojowi tych podstawowych czynni- 
ków istnienia narodu, mus być popierane i pie- 
lęgnowane przez państwo. 


„Praca Polska“ walezy z socjal komunisty- 
czną doktryną upaństwowienia wlasności. Tym 
socjal - komunistycznym doktrynom, ograniczają- 
cym wolność rozwoju narodowego życia społeczno- 
gospodarczego, szkodliwym dla ohywateli i pań- 
stwa — „Praca Polska“ przeciwstawia narodowy 
program gospoflarczy, który określa rzeczowy sto- 
sunek pracy do kapitału, pracowników do uhez- 
pieczeń i t. d. 


„Praca Polska“ wysuwa hasło wspóldziałania 
pracowników i pracodawców nad podniesieniem 
rozwoju warsztatów pracy, Od zrozumienia wspól- 
nego interesu warstwy pracowniczej i warstwy 
pracodaweów, oraz współpracy tych podstawo- 
wych czynników narodowego życia gospodarczego 
zależy uzdrowienie gospodarki narodowej. Ta dwie 
grupy reprezentujące na pozór odmienne, tak czę- 
sta egoizmem podyktowane interesy, muszą zmie- 
rzać do rozwojn jedynie zdrowych ośrodków go- 
spodarczych, Państwo zaś powinno popierać te 
warsztaty pracy, które uwzględniają przy pro- 
dukcji przede wszystkim rohnciznę, umożliwiają- 
cą zatrudnienie największej ilości pracowników. 


Praca dla Polaków — otn hasło naczelne, 
z którym ida do warstw pracowniczych narotowe 
związki rohotnieze. 


Niezdrowo gospodarcze warsztaty praey nie 


powinny być sztneznie podtrzymywane przez 
państwo. 
Kartele, uniemożliwiajace wolną i zdrową 


konkurencję nia mogą mieć miejsca w normolnym 
życiu gosnodarczym, ponieważ sztywność nen je- 
dnei cześci wytwórczości w krain zabija możli- 
wość konkurencji i istnienie drugiej. 


W roztrzysanin zatargu między praca i kani 
talem „Praca Polska“ ma zawsze na wzaladzie 
interes gosnodarstwa parodnwego i obrone polskie- 
go pracownika przed wyzyskiem obeych kapita 
lw. 

Poza interesami ekonomiemymi ..Praea Pol- 
ska“ zwraca też swnia nwage na wychowanie nn- 
narodowe swoich członków, Jako iedna z najmioń- 
szych orzanizacyj zawodowych. skuniająca w swo- 
ich szeregach w wiekszości robotników młodweh, 
wychowanie tych robotników uważa za swój cel. 
Przede wszystkim docenia bardzo wartość szkołe- 
nia światłych obywateli narodu i rozumnych rze 
mieślników. 

W wvchowanin narodowym „Praca Polska 


nodkreśla, że naród polski nie jesf zwykła suma 
jednostek, lecz organizmem. którv posiada swe 
wlasne życie. swa własna wartość duchową i hi- 
stnryczna. Cele narodu polskiego sa wyższe od 


indvwidnalnvch. która mnsza hvć nońnorzadkowa: 
ne celm narodowym Cały naród winien dażvê 
do snokoju społecznego i do zwiększenia borac- 
twa į wytwórczości narodowej. 


Aby odróżmć organizacje narodowe od niena- 
rodowych należy zwrócić uwagę na ich stosunek 
do kwestii żydowskiej, Inny jest howiem stosu- 
nek do żydów socjal - komumstów. chrześcijań- 
skiej demokracji i t p., a inny narodowych orga- 
nizacyj zawodowych „Praca Polska“, 


Nocjal - komuniści zupelnie wyraźnie opowia- 
dają się za żydami, którzy są czolowymi przy- 
wódcami ich organizacyj wywrotowo - rewolu- 
cyjnych. 


Co zaś tyczy chrześcijańskiej demokracji to 
stosunek tych związków zawodowych nie jest ści- 


śle sprecyzowany. We wszystkich dotychczaso- 
wych enuncjacjach przywódeów związków 


dowych Cb. D. trudno znaleźć wyraźne stanow 
do kwestii żydowskiej. W programie zaś Ch. D. 
nie poświęcono tej kwesti wlasciwego miejsca. 
Wogóle Ch. D. dziwnie wstydliwie podejmowala 
dyskusję w sprawe żydowskiej i z żydami w cza- 
sie swej dotychczasowej kilkuletniej wegetacji 
— walki nie prowadziła. 


Natomnast zupelnie jasne stanowisko w spra- 
wie żydowskiej zajmują narodowe związki zawo- 
dowe „Praca Polska“, które wyraźnie wskazują 
na szkodhwość zażydzenia Polski. Obecność ży- 
dów w Polsce przynosi szkody zarówno życiu eko- 
nomicznemu kraju, jak i moralnymu. Tej szkodli- 
wości, żydów ani stanowisko tilosemickie socjal- 
komunistów, ani obojętność w tej sprawie Ch. D. 
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wycledzą z założenia, że państwo polskie winno 
yć narodowem i dlatego żydów, jako szkodliwych 
idei narodowej, uważa w konsekwencji za wro- 
gów państwa polskiego. 

Żydzi odgrywają pod względem gospodarczym 
rolę pasożytów, $rubują ceny przez kosztowne po- 
śreńlmietwo i zmuszają polską ludność do upuszcza- 
nia swej Ojczyzny w poszukiwamu chleba, 

W dmedzinie moralnej zyda również szerzą 
wielkie szkody. Żydostwo howiem jest adegene- 
rowane, zarażając swym rozkladem moralnym lu- 
dność polską, wśród której mieszka. 

„Praca Polska* podkreśla, ze czteromilionowa 

masa. żydostwa w Polsee zajmuje mi « nalezne 
4 nulionom Polaków, chodzących bez pracy i cier- 
piących glórl. 
Z tych wszystkich względów „Praca Polska" 
ża za swój ohowiązek prowadzenie walki z ży- 
dowstwem na wszystkich odcinkach życia pol- 
skiego, nie pozwalając ma się rozwijać gospodar- 
ezo į wypierać rdzenną ludność z rynków preny. 
W przeciwnym razie żydzi, odznaczający się tu- 
petem i nie przebierający w środkach, mogliby za- 
jąć w Polsce dominnjące stanowisko, spychając 
tym samym na dno nędzy gospodarczej rdzenną 
ludność polską. 

Do tego nie mogą dopuścić w pierwszym rzę- 
dzie dwie naphczniejsze warstwy ludności w Pol- 
sce, chłopi i robotnicy, zorganizowani w Obozie 


nie zmniejszy, Narodowym i związkach zawodowych „Praca 
Narodowe związki zawodowe „Praca Polska* Polska". 
*** 


Zapowiedź reformy Ubezpieczeń Społecznych 


na rzecz Spółki Brackiej i podwyżki rent inwalidom 
DELEGACJA ZJEDNOCZENIA ZAWODOWEGO „PRACA POLSKA" U MINISTRA OPIEKI SPOLECZNEJ. 


W środę, dnia t6, marca b. r. o godz. 12-tej przyję- 
tą została na specjalnej audiencji u Miuistra Gpieki Spo- 
łecznej Jastrzemskiego specjalna delegacja Zjednoczenia 
Zawodowego „Praca Polska”, która interweniov:ala w 
sprawie podwyżki rent inwalidom Spółki Brackiej, 


Po zapoznaniu się dokładnym z treścią memoriału 
jaki delegacja wręczyła Panu Ministrowi, a który w ca- 
łości podajemy na innym miejscu, Pan Minister Jastrzem- 
bski w przeszlo godzinnej konierencji slarał się dele- 
gacji udowodnić bezskuteczne zabiegi „Pracy Polskiej" 
nakłonienia rządu do rozwiązania tego nader skompliko- 
wanego i trudneżo zagadnienia z korzyścią dla inwali- 
dów Spółki Brackiej. W wywodach swych p. Minister 
specjalnie zwracal uwagę na oslalnie wypadki na lere- 
nie międzynarodowym, które zmuszają rząd palski do 
pośpiesznego dozbrojenia naszej armii, by uczynić ją 
zdoluą na odparcie każdego aktu agresji z slrony któ- 
regokolwiek z państw, W związku z lym, skarb państwa 
w żadnym wypadku nie jest w slanie przeznaczyć cho- 
ciażhy najdrcbniejszych kwot na cele, ubezpieczenia gór- 
niczego „Spółka Bracka", gdyż każdy grosz obecnie 
przeznaczony być musi na dozbrojenie armii. 


Rząd polski — oświadczył p. Minister — do niedaw- 
na prowadził polityke socjalizującą nasze wewnętrzne 


życie państwowe. Miedzy inremi, w świadczeniech na 
ubezpieczenia społeczne posunął się za daleko, W sku- 
tekl lej polityki koszty robocizny hrutlo w wysokości 36 
proc, obciążone zoslaly różnymi świadczeniami socjalny- 
mi, Jest lo bardzo wielki i radkalny skok ku zsocjalizo- 
waniu naszego wewnefrzni-państwowego życia gospo 
darczegc i w konsekwencji daje opłakane rezultaty, Po 
tych doświadczeniach rząd polski poslanowił w oslal- 
nim czasie przystąpić do odsocjalizowania naszego zycia 
gospodarczego a szczególnie na odcinku ubezpieczonym, 
gdzie wskutek kryzyen gospodarczego wszelkie podsta- 
wy linensowe zostały mocno zachwiane i spowodowały 
duże dopłaty skarbu państwa oraz obciążenia nadmier- 
ne przemysłu na rzecz ubezpieczeń społecznych, klóre 
przez to paraliżewały akcje rzedu na odcinku inwesty- 
cyjsym i pochamewały związany z tem wzrost zalru- 
dniania bezrobotnych w kraju. Rząd nosił sie nawet z 
koniecznością likwidacji Kasy Pcnsyjnej Spółki Brackiej, 
jednak wobec obecnego odwrotu od polityki sacjalizują- 
cej į zasląnienia jej polityką infcjalywy prywatnej; drogą 
1ciermy wszystkich ubezpieczeń postara się go ulrzyma- 
nie tej najstarszej mslytucji ubezpieczeniowej górników 
oraz zapewnienie jej zwiększonych dochodów. 


Rząd odslępując od polityki państwowej i socjalizu- 
jącej jaką prowadził ze szkodą dla dahra Narodu pols- 
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kiego od jedenastu lal i pragnąc obecnie więcej uwagi 
poświęcać inierezom Narodu jeden ma — jak mówił p. 
Minister Jastrzembski — apel de Narodu i lo, by Na- 
ród polski a szczególnie lud śląski okazując zadowole. 
nie z Niepodległości swojej í państwa polskiego poświę- 
cał więcej zrozumienia państwu polskiemu przez wzmo- 
żoną olisrę na cele zagwarantowania jemu rozwoju i 
polęgi, (Inwalida poświęcić ma swoje 25 proc, niesłu- 
sznie obniżonej renty na cele państwa). Żyjemy w okre- 
sie — ciągnął dalej p. Minister — w którym trzeba przy- 
ciągnąć pasa į wszyslko oddać państwu. 

W odpowiedzi na wywody p. Ministra replikowal 
kol. Framel, Między innemi podniósl on — że rząd 
skutek i zbylniej socjalizacji naszych ubezpieczeń spo- 
łecznych prędzej mógł przewidzieć i zgodnie z psychiką 
Narodu polskiego prowadzić politykę ściśle narodową. 
Samooskarżenie stanowi w tym wypadku przyznanie się 
do winy, którą nie możua obarczać mas pracujących, Na- 
leżałoby w iym wypadku raczej na dowód naprawienia 
szkód wyrządzonych najszerszym masom pracującym 
przyjść im z faknajdalej idącą pomoca przez różnego ro- 
dzaju ulgi w świadczeniach które slanowić będą pewień 
podkałd zadowolenia wzbudzającego ufność i miłość ro- 
botnika do własnego Narodu i Ojczyzny. Nieuszanowa- 
nie słuszności żądań inwalidów í chęć wprzągnięcia ich 
w orbitę świadczeń na zbrojenia przez możliwe zmniej- 
szenie im rent, spowodowac może niechęć do pańsiwa 
polskiego, jeżeli uwzględnić wzmożoną akcję propagan. 
dową Rzeszy niemieckiej na tym odcinku, przez daleko 
idącą relormę Kas Brackich na korzyść górnikom. Wa- 
1unkiem podniesieuia poziomu patriotycznego i zamilo- 
wania Narodu do państwa jest dążenie ku zadowolewiu 
najszerszych mas pracujących przez prowadzenie przez 
rząd polityki ściśle polskiej, bo tylko zadowolenie sta 
nowić może o sile jaką państwo polskie w razie agresji 
przeciwslawić może przeciwnikowi, Jeżeli najszersze 
masy społeczeństwa polskiego pogrązone w nędzy ma- 
ferialnej nie będą w poczynaniach polskiego rządu wi- 
dzialy iskieiki nadziei na poprawienie swej doli, wtedy 
wszelkie wysiłki w kierunku budowy jaknajwiększej iloś. 
ci armat spowodować mogą, że armia polska zrezygno- 
wana odda swoje armaty wrogowi bez oporu i mino naj- 
większej ilości sprzęlu wojennego wojnę może przegrać. 
Stanowić lo wtedy będzie podwójną naszą klęskę. Na- 
tomiast zadowolony z swojego rządu i warunków bytu 
Naród nawet niedozbrojony nie pozwoli siebie ujarzmić. 

Przyznając częściową rację kol, prezesowi, p. Mini- 
ster podniósl, że celem dorównania Rzeszy, powinniśmy 
więcej pracować anizeli Niemcy, 

W iym momencie kol Franiel zapytał, dlaczego 
skrócono w Polsce czas pracy w górniclwie? Pan Mini- 
ster odrzekł, że jedna z przyczyn tkwi w pragnieniu po. 


PISKA 
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lepszenia deli górnikom, w czem rząd srodze został za- 
wiedziony Wtedy kol, Franiel podniósl — że skora rząd 
widzi rezuliaiy skróconego czasu pracy w górniciwie i 
sam konstatuje, że przyniósł on jedynie zysk przemysło- 
wi górniczemu przez zwiększenie wydajności górnika, 
to zysk len należałby, w wypadku, gdy skarb państwa 
nie może w żadnym slopniu świadczyć do Kasy Pensyj- 
nej Spółki Brackiej, użyć na cele uszanowania finansów 
Spółki Brackiej, podwyżkę rent inwalidom oraz uregit- 
lowanie warunków pracy i płacy pracowuikom Sp. Brac- 
kiej a przede wszyslkim na zwrol podatku specjalnego, 

Na to p, Minister dowodził — że rząd postara się, 
by zyski z skróconego czasu pracy przeznaczone były 
na inwestycje, kióre państwu polskiemu są szczególnie 
potrzebne, 

Ostalecznie w wyniku przeszlo godzinnej konfereu. 
cji p. Minister przyrzekł, że rząd w najblizszym czasie 
przystąpi do reiormy Ubezpieczeń Społecznych, która 
polegałaby na lym, że przez rewizję wszystkich składek 
na różne ubezpieczenia społeczne zmniejszonoby nielrló- 
re składki i kwoty stąd uzyskane moznaby przeznaczyć 
na rzecz Spółki Brackiej dla stworzenia jej (rwałej i mo- 
cnej podslawy finansowej, która gwaranlowałaby czę- 
Ściową podwyżkę reni inwalidzkich oraz uregulowanie 
niektórych bolączek pracowników Sp. Brackiej, 

Po uzyskaniu zapewnienia, że rzad przyśpieszy tą 
reformę, delegacja opuściła gabinet ministra. 

W związku z powyższym, zwracamy się do wszyst- 
kich inwalidów i górników, by akcję rozpoczętą przez 
nas popierali, Uzdrowienie polityki finansowej Sp. Br. 
to prohlem wymagający wzmożonego wysiłku, nie tylko 
samej organizacji, ałe również zmobilizowanych silnych 
i jednolitych szeregów wszystkich zainteresowanych. 
Położenie gospodarcze państwa o szczególnie polityka 
ubezpieczeniowa rządu, zmuszają najszersze rzesze gór- 
ników oraz inwalidów do zwiększonej czujności, Dla 
wzbudzenia zrozumienia rządu dla lego zagadnienia zmo- 
bilizować trzeba siłę i lo siłę podporządkowaną Związ- 
kowi Zawodowemu Górników „PRACA POLSKA", kló- 
ry pierwszy podjął akcję w kierunku polepszenia bylu 
dziesiąlkom tysięcy górnikom, 

Żadna z organizacji doląd nie podjęła sie tego zada- 
nia. Szczególnie organizacje zawodowe będące częściowo 
lub całkowicie uzależnione od rządu, walki z nim o po- 
prawę bylu szerokim masom pracującym nie podejmą, 
bo godziłoby lo w ich synekury, którymi je doląd rząd 
chojnie obdarza. Jedynie organizacja Narodowa, nieza- 
leżna od nikogo a rozumiejąca polrzeby szerokich mas 
pracujących i weterazów pracy dla podniesienia ich po. 
ziomu życia podejmie akcję, konieczną dla usunięcia nie- 
sprawłedliwości, jaka od kilku lat spotyka górników 
oraz inwalidów z strony miarodajnych czynników, 


=+*+* 


Na skutek akcji „Pracy Polskiej” skończyły sie świełówki 


Kierowmcetwo oddziałn Wykończalm Rur 
wprowadziło w dniu 4 lutego b. r. za zgodą kilku 
hunkrutów moralnych z Radv Z j Huty 


adowej 


„Batory* świętówki dla trzeciej zmiany tego od 
działu  Robotniey przychodzący na noeną zmianę 


do pracy nie hyli uwiadamiam na 24 godziny przed 
ibzpoczęciem dmówła © braku zajęcia dla mieh. 


„Batory“ 

Przychodzii więć do pracy 1 dopiero na miej- 
seu przekonywali sie z ust majstra, że pracy dla 
moel nie ma, Jak stwierdzono później na rozpra- 
wie u inspektora pracy, winę ża tego rodzaju lek 
komyślue traktowanie robotmka przez narażanie 
go na utratę czasu ponosi kierowmetwo oddzialu. 

W myśl ustawy o ezasie pracy, wszelka utrata 
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zarobku przez rabotmka z winy pracodawcy winna 
być przez niego odszkodowaną. To też na skutek 
tege Związek Zawodowy Metalowców „Praca 
Polska“ wniósł zażalenie na tego rodzaju postę- 
powanie kierownictwa addzialu wobee robotników 
do Inspektora Pracy w Chorzowie, 

Dnia 12 marca h. r. odbyła się w Inspektora- 
cie rozprawa, na której z ramienia Z, Z. Metalow- 
ców „Praca Polska“ zastępował wszystkich robo- 
tników oddziału nawet nie członków kol. Franiel. 
Hotę „Batory“ zastępował p. inspektor Pietryga 
i kierownik oddziałn wykończalm rur p. mmz., Zhe 
recki Rada Zakładowa dla swojej obrony ściągnę- 
la p. postu Króla z Ź. Z. P, 

Na wstępie rozprawy kol. Framiel uzasadnił 
wniosek „Pracy Polskiej“, po czym szereg zarzu- 
tów pod adresem kierownietwa oddzialu a szeze- 
gólnie radey oddziału p. Dyh podmóst mąż zaufa- 
ma oddzialn kol Nowak z Hajduk, zarzneając 
kierownictwu oddzialu lekceważenie sobie robo- 
tuików a radcy Dyli dzialanie w porozumieniu z 
zarządeni hnty na szkodę robotników, Po wysłu- 
chaniu kier. oddziałn, przedstawiciela huty oraz 
przewodniczącego rady zakładowej. który na swo- 
Je nusparwedltwienie nie mógł absolutnie nic pod- 
nieść ograniczając się wyłączne do rzacenia lal- 
ku Inwektyw pod adresem mikezemnej jego zda 
mem | agitacyjnej roboty „Pracy Polskiej“. któ- 
ra różnego rodzaju imsynuacjam: pod adresem ra- 
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dy 1 podnoszeniem bołączek, które od lat mają już 
miejsce na terenie huty pragnąc sobie zdobyć po- 
pularność ı podbić robotników, — zabrał głos p. 
Doseł Król, który pragnął zarzucić „Prący Pol- 
skiej“ zmuszanie robotników do podpisn Ust pro- 
testacyjnyeli przeciwko radey Dyl, jednak zarzn- 
tu swego nie móg] dokończyć, bowiem kol. Fra- 
mel odrazu mu go skutecznie odparl, zmuszając 
tem p. Inspektora do interweneji, 


Następnie p. Inspektor Franke wydal orze- . 
czenie nakazujące hucie „Batory* w razie konje- 
1 tylko wprowadzać świętówki dla robotni- 
n jednak o nich uwiadomić tych, którzy mają 
świętować najmmej na 24 godziny naprzód, by 
daremnie nie musieh przychodzić do pracy. Co do 
odszkodowania za utracone z winy Huty „Batory“ 
dniówki robotników przez lekcewazenie huty za- 
wiadomienia robotników o świętówkach na 24 go- 
in naprzód polecil przedstawieielowi huty „Ba- 
dobrowolne wypłacić odszkodowanie za 

son: dniówle robotnikom, w przeciwnym ra- 
zie poleci) „Pracy Polskiej“ zwrócenie się do nie 
go o interwencję. 


Rozprawa ta wykazała, że orgamzacje zawodo- 
we, a szezeęólnie rady załogowe zniedbnją intere- 
sy robotnicze. Fym nadnżyciom ualezy najrych- 
lej polozyć kres przez pozbawieme podobnych rad 
zakladowych praw obrony interesów rohotniczych. 


2.. 


Jak gospodaruje Biuro Zakupów Centralnego Okręgu Przemysłowego 


MARNOTRAWSTWO PIENIĘ DZY PUBLICZNYCH. 


Pomżej podajemy jaskrawe przykłady gospo- 
darki w Biurze Zakupów Zakładów Południowych 
w Katowicach naprowadzonych przez „Polonię“. 


Szerokim kołom pracowników Śląska wiado- 
mo, że czynniki miarodajne ze względów bezpie- 
czeństwa przystąpiły do budowy centralnego okrę- 
gu przemysłowego około Sandomierza, gdzie w 
przyszlosci skupić się ma caly najważniejszy prze- 
mysi polski W związku z hudową tego okręgu 
w Katowieach powołano do życia Biuro Zakupów 
tych zakladów, z którego gospodarką warto się 
bliżej aapoznać, by sobie uświadomić perfidię z ja- 
ką publicznie nawołuje się dzisiaj spoleczeństwo 
polskie do oszczędności 1 świadczeń na różne cele 
związane z obroną narodową i w jak lekkomyślny 
sposób pieniądze przeznaczone na cele publiczne, 
są trwonione przez czynniki upoważnione do dy- 
sponowania niem. I tak: 


W wydziale handlowym C. O. P na skutek 
braku odpowiedniej lezby sil wykwallhkowanych 
pracują ludzie, którzy meznajoimością zawodową 
narażają skach państwa na duze straty, 

Jak uskntecznia się dokonywanie zakupów dla 


kladów Południowych ilustrują podane poni- 
że] fakty: 


1. Za żwir 1zeczny odległy od miejsca budo- 
wy w Nisku o 3 klm. Bruro Zakupów placilo po 
18 zl za tonę. Żwiru tego zakupiono kilkadziesiąt 
tysięcy ton. Tymczasem andentyczny żwir loco 


wagon Kaiowice kosztuje około 10,— zł za tonę. 
Jest to żwir rzeczny sprowadzany z Oświęcima 
od Katowic o 38 kim, Jak czytelnicy sami zan- 
ważą, za żwir wydobywany na miejscu budowy 
płacono o wiele drożej, aniżeli kosztuje on w Ka- 
towicach. 


2. Gegła budowlana I klasy w cegielniach ślą- 
skich kosztowala od 30—35 zł za 1.000 sztuk. Za- 
klady Poludmiowe płaciły za cegię miejscową po 
51— zl za 1.000 sztuk, zakupując miliony sztuk 
tej cegly, A przecież w środkowej Małopolsce, 
gdzie robocizna jest znacznie tańsza mż na Śląsku, 
ceny cegly powinne być znacznie niższe. 

3. Materialy pistnienne i przybory biurowe 
nabywa się przeważnie pochodzenia zagraniezne. 
go. Nabyto za kilkadziesiąt tysięcy zlotych ma- 
szyn zagranicznych, maszynek do ostrzenia ołów 
ków (po 120— zlotych za sztukę) identycznych 
maszynek do akt, przyborów rysnnkowych i i. d 

Poszczególni urzędmiey otrzymują pióra wie- 
czne „Pelkan* (32,— złote szłuka), olówku me 
tslowe po 54— zł sztnka, nochodzena zagraniez 
; caly szereg innych luksusowych przyborów, 
e nie pozwolilohy sobie najzumożniejsza 
przedsiębiorstwo amerykańskie. 


Luksusowe urządzenia bur, pokoi gościnnyeli 
(12 tysięcy zlotych umeblowanie 3 poko!) dopek 
niają calosci. + 
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Za wszystko to placi się groszem publicznym 
bez żadnego poczucia odpowiedzialności. 

+ Referenci i kierownicy poszczególnych od- 
działów Biura Handlowego odbywają konferen- 
cje z przedstawicielamm firm, narażając Zakłady 
Południowe metylko na straty materialne, ale 1 
moralne. Wystarczy, gdy nadmienimy, iż referent 
jednego z oddziałów Biura Zakupów (p. Skórel) 
załatwiał i załutwia sprawy zakupu przewozu 
i elenia maszyn, których mie zna zupełnie, co zresz 
tą oświadczył, Jak może wyglądać transakcja za- 
warta przez takiego przedstawiciela Zakładów Po- 
ludniowych, czytelnicy sami osądzą. 


5. Referent innego oddzialu Biura. Zakupów 
(p. Olesk) uskuteczniający zamówienia na dze 
siątki milionów złotych twierdzu z calą stanow- 
czością, iż polowice (przekrojony pień okrąglaka 
drzewa) mogą być w połowe dębowe, w połowie 
sosnowe, a gdy zwrócono mu uwagę na zamówie- 
nic, iż nie wyroslu jeszcze sosna w połowie z dę- 
bem, referenti po długim namyśle zmienit zamó- 
wienie, 


PRACA POLSKA“ 


Nr. 3. 


Oprócz powyzej podanych faktów przytoczyć 
moznaby dziesiątki innych. Z tego jedna« co po- 
wyżej podano wynika, że gospodarka w biurze 
zakupów C. O. P. pozostawia wiele do zyczenia, 
To teź opinia publiezna nie może dlużej ścierpieć 
podobnego marnotrawstwa pieniędzy publicznych, 
bedących narodowym i od kompetentnych czynni- 
ków domaga się natyclimiastego szczegółowego 
zbadania gospodarki Biura Zakupów Č, O. P. 
a przede wszystkim: 


a) rozpisanie nowych przetargów na roboty 
udzialane firmom, których członkowie rodziny pra- 
eują w Zakladach Południowych. 

b) szczegółowego stwierdzenia wszystkich po- 
zycji zamówień 1 porównnaia cen rynkowych z ce- 
nami płaconymi przez C, O. P. 

c) ustalema porządku przetargowego obowią- 
zującego w Instytucjach finnasowych przez skarb 
państwa. 

d) zwolnienia. pracowników niefachowych per- 
sonelu 1 zastąpienia ich siłami fachowym. 


.+.«+. 


2.000 górników i hutników na zehraniach publicznych 
Z. Z. „Praca Polska“ 


POTĘZNY ROZWÓJ NARODOWYCH ZWIĄZKÓW 


WwW niedzielę, dnia 6 marca h. r. Związki Zawodowe 
Górników 1 Hutmków „Praca Polska" zorganizowały w 
Siemianowicach Śl. dla Górmków 1 w Hajdukach W. dla 
metalowców wielkie zebrania publiczne 


Zainteresowanie powyzszymi zebraniarm było bardzo 
wielkie, o czem Świadczyć moze najlepiej liczba 2,000 osób 
przybyłych na zebrania, by, wysłuchać rzeczowych refera- 
tów mówców Z. Z. „Praca Polska". 

W Hajdukach W, na zebramu publicznym Metalowców 
bardzo treściwe referaty wygłosi koledzy  Rulczyński 
1 mec. Sojka z Katowic. Szczególnie przemówienie kol 
mec Sojki oparte na głębokiej analime naszej obecnej 
gospodarki państwowej w porównaniu z gospodarką naro- 
dową, która wraz z zwycięstwem Obozu Narodowego wej- 
dzie w życie 1 wprowadzi praworządność 1 porządek w na- 
sze dotychczasowe zycie gospodarcze zainteresowało zebra- 
nych, którzy mówcę darzyh burzą oklasków 


W dyskusji jeden z grupy wychowanków „Strzelca”. u 
obecnych na sali powolująac się na wielką ideologię oby- 
watelską Marszałka starał się wykazać konieczność współ- 
pracy Polaków z innymi narodowościami w państwie, Je- 
duak od kol. mec. Sojki dostał taką odprawę, ze od wsty- 
du opuścić musta) salę. Fo przemówieniach kilku dysku- 
tantow, którzy w zupełności solidaryzowań się z wywo- 
dami kol mec Sojki zebranie zakończono. 


W Siemianowicach przy szczelme wypełnionej do osla- 
iniego miejsca sali „Belweder”, największej zreszta w Sie- 
mianowicach odbylo się drugie zebranie pubhezne górni- 
ków .Pracy Polskiej". Bardzo treściwe referaty o sytuacji 
gospodarczej w państwie wygłosili koledzy Zemła 1 apl. 
adw. Sondyj z Katowic. Jako trzeci na temat podwyzka 
rent inwandzkich unwalidom Spółki Brackiej przemawiał 
kol prezes okręgu Franiei Mówca w swym przeszło godzin- 
nym referacie wykazał wszystkie przyczyny, jakie stoją na 


ZAWODOWYCH „PRACA POLSKA" NA ŚLĄSKU, 


przeszkodzie inwalidom w uzyskaniu podwyżki rent. 

Górnik, który przez kuikadziesiąt lat wkladał do Spółka 
grube składki, dziś słusznie może ządać przywrócenia mu 
renty najmniej z 1934 r, On Spólką Bracką nie gospodaro- 
wał 1 on deficytów me narobil ale dawał pieniądze Co się 
zaś z mmi stalo me go nie obchodzi. Żąda dzisiaj przy po- 
mocy „Pracy Polskiej" wyrównania swojej renty, bo to mu 
się slusznie nalezy 

W dyskusji zabierało głos kukunastu górmków, którzy 
salidaryzowah się z akcją Z. Z. Górmków „Praca Folska", 
pizy czym uponunali swoich kolegów, by żaden z nich ani 
grosza z swego zarobku lub renty me dal żydowi. 


W bardzo miłym 1 podniesionyrn nastroju po uchwale- 


miu rezolucji zebranie zakończono odśpiewaniem Roty” 


1 „Hymnu Miodych'” 
* * * 


W WYBORACH DO RADY ZAKŁADOWEJ NA KOPAL- 
NI „IGNACY" WSZYSCY GŁOSUJĄ NA LISIĘ nr, 3. 
z czolowymt kandydalami: 
1. Wawrzyńczykiem 
2. Boczkiem 
3, Szewczykiem. 


„Pracy Polskiej", to zwycięstwo narodowu 
em.onage Lobcinika nad socjal-żydo.komuną, 
lo zapowiedź lepszego jutra dla polskich mas pracu- 


jących. 
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Klasowy Związek Transportowców przeszedł cały 
do Zjednoczenia Zawodowego „Praca Polska“ 


Swego czasu donosiliśmy o burzliwym zebraniu Kla- 
sowego Związku Transportowców w Kałowicach,_ które- 
go członkowie domagali się od zarządu okręgowego roz- 
wiązania związku i założenia w miejscu jego związku za- 
wodowego transportowców „Praca Polska”. Obecni na 
zebraniu adw, Dr. Ziółkiewacz i sekr. okr. Melek, którym 
zdrada interesów robotniczych zoslała dowiedziona, 
sprzeciwili się żądaniu, wskutek czego zostali przez swo- 
ich własnych członków do krwi pobici, a lokal Turu przy 
ulicy św. Pawła 19 w Katowicach w dniu 20 lutego zupeł- 
vie zdemolowany. 


Po rozbicu zebrania i związku socjaliści transpor- 
łowcy zwołali na dzień 6 marca br. do lokalu O. W. w 
Katowicach zebranie, na klóym ukonstytuowano na nowo 
oddział związku, ale już przy „Pracy Polskiej” i wybrano 
zarząd z.kol Płonką i Leciejewskim ma czele. Zaznaczyć 
wypada, że nieomal wszyscy kałowiccy |ransportowcy 
zgłosili swój akces do „Pracy Polskiej”, tak że pizy 
socjalistycznej zdradzieckiej bandzie nie pozostał nie- 
omal nikt. 


wielkim sukcesem „Pracy Polskiej” na Ślą- 
sku, Socjaliści, którzy dotąd w bezwzględny sposób na 
każdym kroku najchydniejszymi metodami walczyli z 
„Pracą Polską”, dziś konsekwencje tej walki zaczynają 
<ami ponosić. To tez wściekłość ich niema granie, jednak 
do larda na zebraniu i klęska się dotąd nie przyznali, ma. 
wet nie wspomnicii o tem słówka w prasie, Z zemsty 
jedynie rzucili brukowy paszkwil + kilku niwektywami 
przeciwko „Pracy Polskiej” 4 jej prezesowi okręgowymu 
hol, Franielowi. 


Jest tt 


Ten wyłom poczynicay przez „Pracę Polską" w dy- 
scyplinowanych szeregach klasowych związków zawodo- 
wych, świadczyć moze nalepiej o uczciwej i szczerej o- 
bronie mas pracujących przez „Pracę Polską”, bo takimi 
właśnie dowodami swej pracy wyłom ten został spowo- 
dora REKGKIA: posta łokciem przynal E 
do rodzinnej organizacji zawod, jaką jest „Praca Polska“ 
jeżeli pragnie być uczciwie broniony przed kapitalisty- 
cznvm wyzyskiem, Niewątpliwie że dotychczasowe błę- 
dy swe pozna i zasili nasze szeregi. 


+++ 


Piekary Śląskie ku czci kapłana męczennika! 


W niedzielę, dnia 13 marca b. r. w kościele 
Najświętszej Mari, Panny w Piekarach Śl. odby: 
ło się staraniem Źwiązkn Zawodowego Górników 
„Praca Polska“ i Obozu Wszeelpolskiego uroczy- 
ste nabożeństwo ekspiacyjne w związku z bez- 
przykladną zbrodnią dokonaną na osobie ś. p. 
Ks, Stanislawa Streihca w Luboniu przez zbira 
komunistycznego Nowakn. W nabożeństwie wzię- 
i udzial czlonkowie Z. Z. „Praca Polska“ į Obo 
z. Wszechpolskiego z proporecam oraz organiza- 
cje kościelne 1 świeckie z sztandarami oraz tlumy 
wiernych. 

Po nabożeństwie odbyła się w wielkiej sali 
klasztornej nroczysta akadema. Przy wypełnionej 
po hrzegi sali akademię zagaii prezes okręgowy 
Zjedn. Zaw. „Praca Polska“ kol. Franiel, udziela- 
jąc glosn ks. kapelanowi Klyczee, który w krót- 
kich slowach napiętnował krwawą zhrodnię popeł- 
niong na osobie wielkiego patrioty i gorliwego 
kapłana wzywająe wszystkich katolików do wal- 


ki w obronie naszej wiary z akcją bezhożniczą 
wolującego komunizmu w Polsce. 

Następnie referaty wygłosih kol. kol. apl. 
adw. Blum z Katowie i apl. adw, Sondyj x Cho- 
rzowa. Mówcy w swych referutach rzęsiście okla- 
skiwanych przez zebraną publiczność uwydatnili 
rolę komunizmu kierowanego przez żydów, który 
dążąc do zrewolnejonizowania naszego kraju nie 
waela się sięgnąć po najdroższy skarb Narodu 
Polskiego, t. j. naszą wiarę świętą mordując straż- 
ników tej wiary kaplanów, i tylko zorganizowany 
Naród Polski w karnych szeregach Stronnietwa 
Narodowego, zaś na Śląsku Obozu Wszechpol- 
skiego 1 „Pracy Polskiej“ jest zdolny przeciwsta- 
wić się uawale komunistycznej i wywalczyć spra- 
wiedliwą katolicką i Nnrdoową Polskę dla Pola- 
ków. Po odśpiewaniu „Boże coś Polskę“ i Hym- 
nu Mlodych zakończono akademię okrzykami na 
cześć R. Dmowskiego 1 Wielkiej i Narodowej 
Polski. 


x*+* 


Przeszło 1.000 górników na zebraniu publicznym „Pracy Polskiej“ 
w Chorzowie 


W niedzielę, dnia 20 marca b. r przy szczelnie wypeł- 
nionej po brzegi salı Domu Ludowego w Chorzowie odbylo 
sie zebranie Związku Zawodowego Górników „Praca Pol- 
ska”. 

Po zagajeniu zebrania przez miejscowego prezesa od- 
działu Górników kol Pietrzykowskiego referat o syluacji 
politycznej wygłosił kol. apl. adw. Sondyj. 


Następnie wygłosił przemówienie prezes zarządu okrę 
gowego Z. Z „Praca Polska" kol. Franiel. Kilkakrotnie 
przerywane oklaskami przemówieme wzbudziło w szero- 
kich rzeszach górników nadzieję, że słuszne ich żądanie 
uzdrowienia finansów bractwa górniczego „Spółka Bracka" 
przez szeroką akcję „Pracy Polskiej“ zostanie wreszcie 
przez miarodajne czynniki uskulecznione 1 tak górnicy jak 
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imwalidzi górmiczy wreszcie będą mieli zapewnioną przy- 
szłość 1 spokojny byt na starość, 

Jako trzeci przemawiał kol. Ostrowski z Łodzi. który w 
treściwym referacie zcharakteryzował położenie robotnika 
na terenie Łodzi 1 walkę jego z związkam: klasowymi dzia- 
lającymi z polecenia i w ścisłym porozumieniu z kapita- 
listami żydowskami. 

Wszystkie przemówienia nagrodzono hucznymi okla- 
skami. 

W dyskusii przemawiało kilku górników, którzy w zu- 
pelności sohdaryzewali się z stanowiskiem „Pracy Polskiej” 
1 zapowiedzieli poprzeć jej dzialalność i akcję w kierunku 
poprawy dol górniczej na Sląsku 

Na zakończenie zebrama odczytano rezolucję domaga- 
jacą się od rządu rozwiązama zawikłane: sytuacji fimanso- 
wcj Spólla Brackiej. 

Fo zebraniu kilkadziesiąt górników zwróciło slę do za- 
rządu oddziału po deklaracje celem przystąpiema na człon- 
ków „Pracy Polskiej" Zebrame zakończon oodśpiewaneim 
„Roty" 1 „Hymnu Młodych" oraz okrzykami na cześć Obo- 
zu Narodowego 1 jego przywódców. 


Obrona i porada_prawna 
m a 

W Sądzie Pracy przedstawiciele i radcy prawni „Pracy 
Polskiej* zastępowali członków na 68 rozprawach i to: w 
Tarn, Górach odbyło się 49 rozpraw, w Chorzowie 11, a Ka- 
towicąch 8 rozpraw. W Okręgowym Sądzie Pracy w Kato- 
wicach zastępowano członków w 3 rozprawach. 


Wygrano odszkodowania dla członków w Sądzie Pracy. 
w TARN. GÓRACH w 44 sprawach 1 to' przeciwko firmie 
„Triton" z Katowic, gdzie zawarto ugodę na sumę 3 180— 
zlotych, 4 przeciwko firmie Jastrzembski z Tarn. Gór na 
sumę 176,— złotych Zawarto ugodę 

W CHORZOWIE w Sądzie Pracy wygrano odszkodowa- 
nia dla 3 członków przez zawarcie ugody na łączną sumę 
274--- złotych. 


W KATOWICACH w Sądzie Pracy wygrano odszkodo- 
wama dla 4 członków na łączną sumę 1.143,— zlotych przez 
zawarcie ugody z wyjątkiem spraw kol. kol, Płóciermka z 
Myslowice 1 Skwarczyńskiego z Siemianowic, w których 
zapadły wyroki. 


Łącznie w Sądzie Pracy wygrano dla członków kwotę 
4.773— złote. 


Nadlo u Ispektora Pracy w Chorzowie na rozprawie 
w dniu 26 lutego b. r. w sprawie niesłusznego zwolnienia 
członka kol. Raczkowskiego z Tam. Gór z firmą „Ołów” 
zawarto ugodę odszkodowawczą na sumę 1.750,— zł. 


Razem od ostatniego sprawozdania z lutego do dma 
20 marca b. r uzyskano przy pomocy przedstawicieli „Pra- 
cy Polskiej" dla członków 6,523,— odszkodowania. 


W CHORZOWIE: 


Konferencje w Inspektoracie Pracy. 

Odbyto konferencji: 2 w sprawie zatargu zarobkowego 
w firmie „Hawai” z Chorzowa; 1 w sprawie niesłusznego 
zwolnienia kol. Raczkowskiego z irmy „Ołów*; 1 w spra- 
wie świętówek w Hucie „Batory“; 1 w sprawie zmusza- 
ma do podpisywania zrzeczeń z tytułu umowy taryfowe) 
z irma Kmęcia Donnersmarcka; 1 w sprawie uregulowania 
czasu pracy w Kamieniolomach Huty „Pokój“ w Rudnych 
Piekarach; 1 w sprawie uregulowania czasu pracy dla 
porterów w uórnośląskim Handlu Żelaza. 


PRACA POLSKA“ 


Dom To warowy 


BRACIA DROST 


Manufaktura, towary modne, konfekcja damska 
i męską 

ŚWIĘTOCHŁOWICE, ULICA WOLNOŚCI 2—3 
Skrytka pocztowa nr, 5- Teleion 412-78, 


W KATOWICACH: 


Odbyto jedną konferencję u Komisarza Demobihzacyj- 
nego w spiawie Huty „Batory“ oraz drugą w sprawie urlo- 
pów turnusowych w firmie Jurtak w Mikolowie, 

Interwencji w róznych zakladach pracy przeprowadzo- 
no 71. 

Obrońcę związkowego przyznano 5-cu członkom. li- 
stów w sekretariacie wygotowano 158, Pozwów wygotowa” 
no 18, Sprzeciwów do Zakładu Ubezpieczeń Wyższego Urzę- 
du Ubezpieczeń, Wojewódzkiego Urzędu Ubezpieczeń oraz 
zazaleń rewizyjnych do Wydzialu rent w Województwie 
wygotowano razem 19. 

Nadto wszczęto akcję o podwyzkę rent inwahdom Spół- 
ki Brackiej: W związku z tym wygotowano 4 listy i jeden 
memoriał do Ministerstwa Opieki Społecznej, 


* * * 


SKUTECZNA INTERWENCJA Z Z. „PRACA POLSKA" 
W ŚWIĘTOCHLOWICACH, 

© moralności niektórych pracodawcow pisahśmy Już 
miejodnokrotnie, napiętnując metody wyzysku i postępowa- 
nią wobec robotników. Do bogatego zbioru przekroczeń 
ustawowych nalezy dohczyć jeszcze jeden wypadek na ce- 
galni „Zgoda“ w Świętochłowicach nalezącej do ks. Dor:- 
nersmarcka, gdzie kierownik cegielni przy przyjmowaniu 
robotników w związku z jej sezonowem uruchomieniem. 
kazał ım podpisywać oświadczenia, w ktorych zrzekaja się 
wszelkich pretensf wymkajacych z dotychczasowego sto- 
sunku najmu pracy. Dodać nalezy, ze robotnicy tej cegielni 
w poprzednich latach byli opłacani nizej obowiązujące] ta- 
ryiy plac 1 pretensje ich za te lata sięgają do kalkadzie- 
siat tysięcy złotych dla kmżdego, 

Z. Z. „Praca Polska" wobec presji wywieranej na ro- 
botników przez kierownictwo cegielni spowodowała kon- 
ferencję w Inspktoracie Pracy w Chorzowie z udziałem 
przedstawicieli Dyrekcji Ks. Donnersmarcka ! napiętnując 
tego rodzaju niemoralne metody pracodawcy domagał się 
wycofania podpisanych „przez robotntków oświadczeń 
Inspektor Pracy podzielł poglądy przedstawicieli Z. Z, 
„Eracy Polskie" 1 kazał zwrócić robotnikom oświadczenia, 
ktore zamykały im drogę do poszukiwania swoich preten- 
sji na drodze prawnej 

Skuteczna interwencja „Pracy Polskiej" w tej spra- 
«ne, przyczynia się do odprezema sytuacji w cegielni i wy- 
wolała wielkie zadowolenie wśród robotników 

* * * 


Wiec inwalidów w Pawłowie 


W niedzielę, dma 13 b. m. w duzej sali p. Lesza w 
Pawłowie odbyło się publiczne zebranie inwalidów w Pa- 
włowie, zwołane przez Związek Zawodowy Górników „Pra- 
ca Polska”, z udziałem przeszło 500 osób. 

Referat o ogólnej sytuacji gospodarczej Folski wygłosił 
kol apl. Sondy], akcentrując szczególnie niebezpieczeń- 
stwo wpływów zydowskich na kształtowanie się warun- 


Nr. S 


ków bytu Polaków, pozoslających w niewoh gospodar- 
czej u żydów. To też głębokie wywody prelegenta spotka- 
ly się z zywem oddźwiękiem u zebranych w długiej dy- 
skusji. 

Następny referat o cięzkiej doli inwahdów górniczych 
Snołki Bracinej 1 o górnictwie śląskim wygłosi prezes Z. Z. 
„Paca Polska" kol. Franiel. Prelegent w przeszło godzin- 
nym referacie zohrazowal sytuację materialną mwalidów 


o których los dotychczas nikt się nie zatroszczyi. Jedyrie 
Związek Zawodowy Górników „Praca Polska" deceniając 
nalezycie problem bytu tych najbiedniejszych i najbar- 


dziej pokrzywdzonych, podjąt ekcję przywrócemia rent in- 
wahdzkich do poziomu z roku 1934, obmzonych wówczas 
o 25%. 

Akcja podjęta przez Z. Z. „Praca Polska” została przy- 
jęta przez inwalidów z wielkim zadowoleniem, którzy wy- 
razl gotowość poparcia jej przystępując grermalnie do 
Z Z. „Praca Polska”, 


Życie organizacyjne 


KATOWICE 


W niedzielę, dnia 6 marca b. r 
konstytucyjne Zw. Zaw. 
w Katowicach. 

Referaty wyglosih kol. kol. Inglot i Nowicki z Katowic. 

Kol. Inglot w królkim 1 treściwym referacie omówił 
obecna sytuację gospodarczą państwa. Zaś kol, Nowicki zre- 
terował zebranym cele 1 zadania jedynego na Górnym Ślą= 
sku Narodowego Ruchu zawodowego, jakim jest Zjedn. 
Zaw. „Praca Polska", Następnie referent podmósł szkodli- 
wą działalność klasowych 1 socjalistycznych związków za- 
wodowych zapewniając zebranych, iz tylko w „Pracy Pol- 
skiej" znajdą uczciwą 1 rzetelną obronę swoich interesów 
zawodowych. 

Po referatach wywiązała się bardzo żywa dyskusja, 
podczas której głos zabierah zebrani byli członkowie socje- 
hstycznego Związku Zawodowego Transportowców, podno- 
sząc zdradziecką 1 mieuczciwą obronę ich interesów przez 
Zw. Transp, po czym wybrano zarząd z kol. prezesera 
Płonką na czele, 

Po załatwieniu spraw organizacyjnych, wolnych głosach 
i wnioskach zebrarie zakojczono hasłem „Szczęść Boże". 


odbyło się zebranie 
'Transportowców ,.Praca Polska. 


CHORZÓW: 

Przy udziale 80 członków odbyło się zebranie mniesię- 
czne Zjedn, Zaw „Praca FPolska* w Chorzowie 

Referat na temat obecnej sytuacji gospodarczej wygłosił 
kol. Czarnocki z Katowie 

Po dyskusji nad referatem. wolnych głosach i wnio- 
skach zebranie zakończono hasłem „Szczęść Boże". 


ZEBRANIE ZWIĄZKU ZAW. GÓRNIKÓW 
„PRACA POLSKA" W PAWŁOWIE. 


Dnia 27 b m. w sali p. Lesza w Pawłowie odbylo się 
miesięczne ogólne zebranie Zw. Zaw, Górników „Praca 
Polska" z udzialem 150 członków ı sympatyków związku. 

Rerefat o sytuacji gospodarczej wygłosił kol. L. Nowie- 
ki z Katowic. Prelegent ornówił obszernie ciężkie połozenie 
bezrobotnych przybywających w Polsce corocznie ponad 
300.000. o których los mkt się w Polsce nie troszczy. Nie w 
lepszym położeniu są starzy, inwalidzi pracy, którym w 
okresie kryzysu kilkakrotnie obriżano renty inwalidzkie. 
Po wolnych głosach zebranie zakończono hasiem „Szczęść 
Boże". 


„PRACA POLSKA 
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ZEBRANIE ZWIĄZKU ZAWODOWEGO GÓRNIKÓW 
„PRACA POLSKA” W ŚWIĘTOCHLOWICACH. 

Dra 13 bm. w duzej sali Pawlasa odbylo się zebranie 
miesięczne członków Związku Zawodowego  Górnikóów 
„Praca Polska“ w Świętochłowicach 

Obszerny referat na temat sytuacji w górnictwie, roz- 
poczynejących się świętówek i turnusów wygłosił kol L. 
Nowicki z Katowic, Prelegent również omówił ogólną sy- 
tuację gospodarczą Polski, oraz kwestię ubezpieczeń spo- 
łecznych 

W bardzo ożywionej dyskusji zabierało głos kilku człon- 
ków oddziału, podkreślając wyjątkow o ciężkie warunki 
pracy w górnictwie. szczególnie po wprowadzeniu skróco- 
nego czasu pracy. > 

Wreszcie omówiono konieczność czytania i ahonnwania 
prasy zwiążkowej i narodowej. 


Na tym zebranie zakończono haslem „Szczęść Boże". 
z" 
członkiem Zjedn.Zawodowego 


„PRACA POLSKA” 


Dnia 8. snarca b. r. obchodził 50-letnią rocznicę swo- 
ich urodzin prezes Zw. Zaw. Górników „Praca Polska” 
w Świętochłowicach kol, Bienek Franciszek. Z okazji tej 
składaą najserdeczniejsze zyczenia zarząd i członkowie 
Zw. Zaw. Górników w Świętochłowicach oraz Zanząd 
Okręgowy Zw. Zaw. Górników „Praca Polska", 


Dnia 10 marca br, zmarł po dłuższej chorobie zao- 
patrzony Sakrauientami św. członek Zw, Zaw. Melalow- 
ców „Praca Polska" w W. Hajdukach, 

á p. CHROMIK JAN 


Pogrzeb przy licznym udziale czlonków odbył się w 
rliedzielę, dnia 13 marca br. z domu zaloby na omentarz 
w Wielkich Hajdukach, 

Cześć Jego pamięci! 
Zw. Zaw, Melalowców „Praca Polska' . 
* 


Dnia 20 marca br. zmarl po dłuższej chorobie za. 
opatrzony Sakramentami św. jeden z pierwszych człon- 
ków naszej narodowej organizacji zawodowej 

śp. JAN WALOSZEK. 

Śp. Waloszek osierocił żonę i kilkoro dzieci, Po- 
grzeb przy licznym udziale czlonków odhył się w środę, 
dnia 23, IIl. br, z domu żałoby na cmentarz w Święto- 
chłowicach. 

Cześć Jego pamięci! 


Zw. Zaw. Górników „Praca Polska". 
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na ua ZAŁOŻY e 


| Naj Wi ększy Dom | RESTAURACJA I PROBIERNIĄ 


Towarowy | ZDRÓJ TYSKI 


w” f 
R y b ni k u Świętochlowice, ulica Wolności 26. 
wi. Ignacy Wieloch, Tel. 40-103. 
Dnia 31. marca b. r $WINIOBICIE, o godzinie 9-tej 


rano podgardle i kiszki, 


| Wilhelm Koeppe 
poleca na sezon wiosenny Skład Żelaza Sp. z o, o. 
materiały damskie, welnia- ŚWIĘTOCHŁOWICE, UL. WOLNOŚCI 3. 
ne, płaszcze, suknie, kostju- Telefony: 41-932 ; 41-933, — — — 
my, spódniczki, jedwabie m 
na sukienki i bluzeczki - 


Wszelkiego rodzaju płótna, 
adamaszki, inlety, zefiry. FARBY, POKOSTY, LAKIERY I PENDZLE 


Materiały męskie i dodatki krawieckie, | KUPUJESZ NAJTANIEJ W SPECJALNYM 


SKŁADZIE FARA 


Brunon Frisztacki 


ŚWIĘTOCHŁOWICE, UL, WOLNOŚCI 10. 


Konfekcja damska w wielkim wyborze. 


Telelon 418-97 


Rzetelna obsluga. Ceny bardzo niskie. 


JAN MYŚLIWIEC 


WSZYSCY MÓWIĄ, 


ŻE DOBRE i 
RYBNIK I TANIE BUCIKI i 
TEL, 14. RYNEK, KUPISZ TYLKO 
Na sezon wiosenny poleca w wiel- u G A WR fo N A 
kim wyborze: 


RYBNIK, RYNEK 17. 
KONFEKCJĘ DAMSKĄ i MĘSKĄ. obok st, Ratusza, 
artykuły damskie jak: pończochy, 
rękawiczki, torebki, szaliki, pa- 
rasolki i t, p. 
artykuły męskie jak; koszule, 
kapelusze, skarpetki, krawaty, 
walizki, nessesery i t, p. 


Ceny konkurencyjne! Fachowa obsluga! 


„CENTRALA POŃCZOCH" 


właść. K, Foltynowicz 

H RYBNIK 

i RYNEK 9. 

i Poleca na sezon wiosenny duży wybór nowości 


JERZY WILCZENŃSKI 


PAROWA CEGIELNIA 
t skład żelaza, materiałów budowlanych i szkła 
okiennego. 


RYBNIK, UL, SOBIESKIEGO 24, TELEFON 10-45, 


JAN NOGA. Rybnik Rynek 4 Tel, 1111 
POLECA: F 
porcelana, : 
Szkio, Faianse, 
Ceramika, Kryształy, 
Artykuły Kuchenne, Wyroby 
Stalowe, Galanteria, 
OBSLUGA FACHOWA! CENY NISKIE! 


—— LL LLL 
Wydawca Zjednoczenie Zawodowe „Praca Polska”, Katowice, ulica Jagiellońska 7. — Redaktor odp. M. Lesik, Katowice. 


Cennik ogłoszeń: 1/, str. 200 zł, 4 str. 70 zł, 1/, str. 40 zł. 1/1 str. 25 zł, 1 wiersz m/m na jeden lam 0,75 zl. 
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